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1. S P R A W Y  P O L S K I E

POLS EA-LISWA.

LIETUVIS z 30/1.zamieszcza dalszy =iąg artykułu o
sunku ao ziemian na Litwie /por .Lr. ~6 rzeaza? rząau

Autor zaznaczaj ze niema zamiaru * ^ ^ 1  ucieki-
litewskiego. "Ustalenia stosunków z obecny P rząau litow­
nie rów litewskich - z rządem polskim, jos ecze-^stwu litew­
skiego", autor zaś chce tylko przypomnieć -p ch w i l i  podję-skieSu zaszłe okoliczności, co u w a ż a  z a  w . k a z a n e ^ . ^  ^

cia akcji zbliżania z polakami -ziemian ■ PiłsudskiegG tańczą 
których bliżsi, lub dalsi krewni po j „ n a r z e k a j ą c  na sa- 
mazura, lub też wiodą gorzki żywot urzędniczy, na 
motny los swój i żałując swego błędu /* -,Q czyż nie wię-

"Szlachta nasza p o p e ł n i a ł a  błędy, aator i rozważa 
cej od niej jesteśmy winni my sami?' za?/ zerr/ przy chodzi a o 
zagadnienia reformy rolnej na Litwie, przy “ celowa i że 
vmiosku, że nie była ona sprawiedliwa, nie y
zależała "od nastrojów reformatorów'. • dziwić się, gdyby

Autor dodaje, że należało Dy - którzy ich krzywdzą
ziemianie usiłowali "przytnilac się •>

i przeciwko nim podżegają". , , / ie podkreśla autor - że
"Czyż można przeto dziw t^2ko w swojem gro-

odepchnięc i.od życia i wzgardzen , i ^  wyczekując bardziej 
nie i z tęsknotą spoglądają nc„ p ujemnie na wartości
ludzkich stosunków!.......  c o  odbije się
ich, jako obywateli litewskich. e ie omawia dobre wychowanie

Następni e< autor b.o. itewskieg0 i przeciwstawia to 
i poczucie honoru u z1emlansi - utwinów. "Nieraz nazywają
niegrzeczności i hiekultara mówiąc tak, istotnie są w błędzie?" 
nas oni chamami, lecz - ozy aUtor przemawia za tern, że należy 
zapjmje m.in.autor, w kon^u *  ^  ^  Aczkolvviek konieczna Vi­
rus wreszcie z a p o m n i e ć  o ’ jednak można było ją przeprowa-
ła a la litvvy reforma /c.a.n./
dzió bardziej celowo i spiav

. woT-Fyu^RSYA w ciągu stycznia br., jak np. "Lo 
, L S a n d e i  i  Neuve Rottordamsche Courant, omawia- 

Telegraaf, de Neder v * & wskazuje, że nastroje kowieńskie
jąc stosunki dobroczynnego wpływu atmosfery genew-
grożą zneutralizowani c ^  ośó obecnego położenia między Pol­
s k i e j  , podkreśla nieuregulowanie stosunków litewsko-pol
ską i Litwą i jedynie "ratowaniem przez Woldema-skich i p r z e w l e k a n i e  rokmai ,J^y że ma 0n poparcie ze stro-
rasa własnej pozycji, luo m  ..u 
ny Niemiec lub Rosji .





"Polacy - pisze m.in. de lelegraaf - słusznie będą mo­
gli zapytać litwinow, co znaczyło wyciągnięcie przez .Woldemara- 
sa ręki do MarsziPiłsudskiego i z gniewem zareagować”.

Pisma holenderskie podkreślają polskość Wilna i piszą, 
ze nie może hyc żadnej mowy o tom, że Polska Wilno anektowała.

^oiJELER DAMPFBOOI z 30/l.pisze: Obecny stan rzeczy w 
stosunkach polsko-litewskich uległ zmianie w kierunku tendencji 
dojścia do porozumienia, Wskazuje na to cała prasa litewska i 
°P11?-‘Ja Publiczna, która godzi się z koniecznością nawiazania 
wzajemnych stosunków. Zasługę w tym kierunku przypisuje roztrop­
nej taktyce rządu polskiego. Dotychczasowe rządy litewskie pro— 
wa ziły rokowania z Polską pośrednio, obecnie prowadzi się je 
w drodze wymiany not bezpośrednio. Wyjazdowi Prof'Birźyszki do 
■arszawy, przypisujo duże znaczenie, bo wyjeżdża on nie jako 
członek związku dziennikarzy, lecz z polecenia "Elty"i"lietuvy", 
a więc za zgodą min.spraw zagrań. Jego wyjazd jest napewno pró- 
bą_nawiązania wzajemnych stosunków kulturalnych. Sondowanie pol­
skiej opinji przez Birżyszkę może mieć w przyszłości duże zna­
czenie w sprawie nawiązania rokowań.

P0LSKA-1TIEMCY.

BERLINER  ̂BOERSEN—COURIER z 2/2.pisze, że delegaci nie­
mieccy na podstawie materjału rzeczowego potrafili udowodnić 
polakom, że można się bardzo szybko porozumieć w sprawach go­

spodarczych, skoro tylko rząd polski wytworzy odpowiednie poli­
tyczne warunki do zakończenia rokowań.

GnEMALIA z l/2.pisze w dodatku gospodarczym, że Polska 
nie przystąpi do kartelu stalowego. Główną przeszkodę do tego 
stanowi według "L'Usine" wysokość kontyngentu półfabrykatów sta­
lowych dla Niemiec, które nie chcą zgodzić się na odbiór 250 tys. 
ton rocznie. Polska ponadto domaga się odnowienia umowy, dotyczą­
cej dostawy^łomu żelaznego. Innymi słowami Polska chce powrócić 
do -konwencji genewskiej w ramach Dolsko—niemieckiego traktatu handlowego.

BERLUTER TAGEBLAII z 2/2. donosząc o wyjezdzie kierowni­
ka delegacji niemieckiej do rokowań handlowych z Polską, Dra.Her— 
mensa na pobyt 4-tygo dniowy do Berlina oświadcza, że wyjazd ten 
nastąpił z powodów czysto osobistych. Dr.Hermes bierze żywy udział 
w akcji rolnictwa niemieckiego i należy do współpracowników nie­
mieckiej ankiety gospodarczej. W związku z wyjazdem Dr.Hermesa 
rząd niemiecki, — jak twierdzi dziennik - zwrócić się miał do 
rządu polskiego z prośbą, aby Polska zgodziła się na przeniesie­
nie na krótki przeciąg czasu rokowań handlowych do Berlina;

Dziennik, wyraża przy tern nadzieję, że rząd polski przy­
wiązuje wielką wagę do tego, aby właśnie rokowania taryfowe odby­
ły się w Warszawie, jednakże oczekiwać można, iż rząd polski 
uwzględni przymusową sytuację Dr.Hermesa i zgodzi się na przenie­
sienie rokowań do Berlina tembardziej, że chodzi o zmianę obli­
czoną tylko na krótki przeciąg czasu.

GERMANIA z 2/2 stwierdza, że_przygotowania traktatu hand­
lowego z Polską coraz bardziej wysuwają się na czoło całej dy­
skusji gospodarczo-politycznej. W^Niemczech dzienniki wyrażają 
przekonanie, że uda się łatwo wyrównać przeciwieństwo interesów 
między poszcsególnemi grupami gospodarczemi i że zarówno w Pol­
sce, jak i w Niemczech, czołowe koła gospodarcze dokładają wszol-





k i c h  s t a r a ń ,  aky u m o ż l i w i ć  ^ J s p ó ł ^ i a ł S ^ ^ P o r o -  
P r z e d s t a w i c i e l e  n i e m i e c k i e j t a  y a  n i e m i GCk i e g o i Głowno t r u d
z a m i e n i a  z p E  e d s t a w i c i e : 1 « • p^  ^ t y l k o  w y r a z e m  s t r u k t u r y  &
n o  ś c i , s t o j ą c e  n a  a J ° a z ® . - j a k i e  w r o k o w a n i a c h  a o t y  c h c  z a  
s p o d a r c z e j  oku  k r a j o w  x r a f l M ^ , i3 r a x l i c z n e ; j , d z i e n n i k  o c e n i a  
s o w y c h  s p o w o d o w a ł  o e k r e t  o s t r e i  t  o s i e d l e ń c z ą  m e t y l k o  <*0
v, t e n  s p o s ó b ,  i i  N iem cy  t r a k t u j ą  k w e s t u  d a r c z e j .
s t r o n y  p o l i t y c z n e j ,  l e c z  g ł o w n i e  ze

DEUTSCHE TAGESZEITOIiG z 2 / 2 . p o a k r e k a M j r o
s t a w i c i e l i  k ó ł  g o s P ° a a ? c z y ^  l o l o k  w y j a ś n i e n i a  s t o s u n k ó w  p o t t ^ .  
r a z i e  p r z y c z y n i ł y  s i ę  do z n a c ^ .  g  J j l S ) lGŻy  z j a z d  p r z e d s t a w i c i e l  
n i e m i e c k i c h *  Pod  tym U c z e s t n i c y  n i e m i e c c y  n a -

f a a ^ o lf i0 ^  = l Zi e \ o ł |
f t ę p f t S !  n ó g ,  o s t a t n i e  s a t s ^ e n i a

du p o l s k i e g o . p r z e k o n a n i e , że  n a r a z i e  w i d o k i  z a -
D z i e n n i k ^ o y r a z ^  p igd£a g o s p o d a r c z e g o  h . m a ł e  .

w a r e i a  t r a k t a t u  s ą  r ó w n i e ż  ze  s t a n o . i s  a  |  n i e  w s z y s t k i c h
W a l o r y z a c j a  c e ł  p o l s k i c h  o z n a c z a ł a ! b y  p r z e  n i e  m i e l i ł y  w ów czas  
s z a n s  n i e m i e c k i c h  n a  r y n k  p - -Lg ZQ r o k o w a n i a .  T e m b a r d z i e j  , ze

Ś S s S ^ P - ^  —st Toz
n i e m i e c k i c h  t o w a r ó w  do P o l s k i .   ̂  ̂ ^

• M0R1VSK0-SXBZSBC DE NIK z 2 4 / 1  i z a m i e  ® ^ a r o z p a t r u  j  e 
p . t . " R e w i z j a  s t o s u n k ó w  n i e m i e c k o - p o  ^ t a t n | 0 w s  t o  s u n k  a c h / m i ę d z y  
z w r o t  n a  l e p s z e ,  j a k i  n a z n a c z y  r k' 1 o 2 7 ° w p ły w o w a  p r a s a  n i e m i e c k a  
N ie m c a m i  ś. P o l s k ą .  Az do rLy, k w e s t j o n u j ą c  s t a ł o
o d n o s i ł a  s i ę  do P o l s k i  a z i e i i i k i  n a c j o n a l i s t y c z n e
t r w a ł o ś ć  t e g o  p a ń s t w a .  0 b e ^ 1 ® £ f ' ° n t e r e sy oku p a ń s t w  w y m a g a j ą  
r i n ° z ł v  do z r o z u m i e n i a ,  i z  ż y w o t n e  m t e r e  j  , k u l t u r a l n y c h
z g o d l i w e g o  u ł o ż e n i a  s i ę . s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c  y o d n l e s i e n i u _ d o  
p o l s k o - n i e m i e c k i c h .  P o n i e w a ż  w p ° t s c e  p a n u j  Qto n a l e ż y ,  i z  d o j -
H i e m i e c  r ó w n i e ż  t e n d e n c j a  z g o d y ,  o c z e k i w a ć  P ^ £ s t wa p o l s k i e g o
d z i e  do o s t a t e c z n e g o  u n o r m o w a n i a  s i ę  w s p ó ł ż y c i a
i  n i e m i e c k i e g o .  , . .  im0 d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n u

D z i e n n i k  p o d k r e ś l a ,  W  mimo o y  o k r e s u  2 - l o t -

S S  p o K ^  ” l e ! t 8 OH « < »
. •  - „ i* łł nn n S « fl r7.~lri P. .

I l i - e g U  j JUUy ----
s i l n i e  w ę z ł y  s ą s i e d z k i e .

POLSKA—PO S J A ;
_____  i • k i G

-i / o  n o r .  ’z Moskwy p i s z e  o o d -

j e ź a z i e

o h l m a  S . M  z a o o y a o w a ł
p o ż y t e c z n o ś c i  r o z p o c z y n a n i a  r  i a ł 0  w y w r z e ć  n a c i s k  n a  i . . ienc„ ,
S i ę "  wy s ł a ć  d e l e g a c j ę  ^ ^ ' ^ o w c ó w  m i a ł y  k y ó  r o k o w a n i a  z  R o s j ą  k o u -  
7 « u  w ohec  p o l s k i c h  p r z e m y s ł o w e  i e 0 #  Do o s t a t n i e j  c h w i l i  w mo
n e n s a t ą  z a  u s t ę p s t w a ,  r z ą  e o l s k i e g o  M i n i s t e r s t w a  S p r aw  ^ a g i  •
s k w i e  w i d o c z n e  b y ł o  \ t l l  o s i f  i n a c z e j ,  a c z  r o s j a n i e  m i c -
p r z e p r o w a d z e n i ą  rozm°v,» * l e  o b r ó t  r z e c z y  w p r a w i  i c h  _

p r z e r w a n i e  tenc t
s i ę  r ę k i  d y k t a t o r s k i e j .
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, . ~ -i /o  T"ciT' Z 3. IS ZUWy pii.''- Oj ZG ■' ,PEAKES’0RTEE Z TG. 2 1/k» • aj.o i  z u n i e  i z w yt łum aczyć
t n i s z y c h  s o w i e c k i  cli k o ł a c h  u rz e c io v p c i  • d o s z u k u j ą  s i ę
n s l i e i o  p o w ro tu  p o l s k i c h  ^ l e g u t o ^  n i e  odpowiada  _
w tern i n t r y g i  p o s ł a  r a tk o . ,  c o p ^ 0,m i a j ą ,  zo p o d r o ż  do ...o
r z e c z y w i s t o ś c i .  '« ^ o ł a c n  p o lo  ^  clo^ i i w o s c i  r o k o w a ń  h a ń c z o  w , i
siwy m i a ł a  n a  c e l u  t y l k o  j a d a n i  o ze wzgl ę a u  n a  f a k u ,  i -
T a k ie  wyj a ć n i e n i  e n i  e j e s t  zada  ZQd s t  a w i c i e l a m i  r z ą a u  Qe -
d e l e g a c i  w o g ó le  n i  o z e t k n ę l i  n v z i
w i o c k i o g o ; . . v . . .  „ W a r sz a w y , że  3e l e g a c i

Ha innem m ie jscu  P i s z e  Ł ' towa31i a rokowań k r 2 :r
p o l s c y  n i  o z o s t a l i  a 0Pa ! f S ^ a 0 k^ 5 ^ o a i a ł  u z n a ć  d e l e g a t ó w  i  
d e n  s o w i e c k i m  p r z e z  p o s ł a  l a t k o . ,  k t ó r y
i c h  program za n ieodpowiedn ich .  rządowe w z a k ło p o ta n ie .

Ta sp raw a  ' ' ' P g ' ^ A l k w i e n i u  t o Eo n i e p o r o z u m i e n i a  zo -  
S a l i r ^ o ł ^ a  a g . o s l ^  nowa a o l o g a c j a .

zawy p i
HP.UId FEE ID EEESSE o poważnym k o n l l i k -  

n- l a t e kt p i ^ z v e h  k o ł a c h  p o l i t .  o b i e g a j
t ? D „ a n r  A-m. i Q8! GUI P i ł s u d s k i m

ą  p o g ł o s  mi
m in .  Z a l e s k im .p re m je re mc i e  m ię d z y

t w i e r a z m u a  t
ro mor t a  a o l e ^ a t o w  w m o p k w i c  n i  e

s t a n u  s to s u n k ó w  p o l s k o -z a p e w n i a j ą
r  T _s k i  em M. S . Z . w nioskówSiL-LCmi ; i

n a l e ż y  w y c ią g a ć  zadnycn
so w i  e c k i c h .

2 . Z A G A D E I  E I  X A 0 G_°  J L L i

PRZEMÓW IEHIE STRESEhAhlA.

V0SSIS0H3 Z E l  TU EG z l / 2 . p i s z e  e c k o - n a r o -
żo n o ,  i ż  p o s e ł  E r e y t a g h - I o r i n g h o v e n ,  3 ^  l i t y k ę  r z ą d u ,  w k i l -  
dowych ,  w y w i e r a j ą c y c h  p r z e w a z n y  wPm/ "p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  
t a T a a ń i J h  ż ą d a ł  " ^ z o c z e n i a  s i | ^ g f ^ . n l r o a o w ^ o h ,  s p o w o a o -  
ą ^ k o d a ,  i a k ą  w y r z ą d z a  znów d w u l i c  •- Q̂ y 0 s a b o t a ż o w i  pon. . 
® a ł a  C e n t r u m  a l  u r o c z y s t e g o  ‘L o J o n a l i & i -  W y s t ą p , o -
t v k i  r z ą d o w e j ,  do k t ó r e j  s i ?  . z ° £ ? * S r S e n i e . W s k a z a ł  on ,  ze t a ­
n i e  p o s ł a  U l i t z k i  w y w o ła ło  „ a u  n a w e w n ą t r z  i  z e w n ą t r z ,
k i o  p o s t ę p o w a n i e  p o d r y w a  k r e d y t  r z ą ^  ^ r z e c z e n l a  s i ę  mowy l o , , n £  
O c n t r u m  wzywa n i e m i e c k o  n ^ r   ̂  ̂ . i q
h o v e n a .  w iem*®arodowi d ą ż ą  do prze- .  v -

A u t o r  z a z n a c z a ,  ze . iJ* e“  # i c h  w i a r o ł o m s two wob ecA u t o r  z a z n a ć  /.u., . nfln e f f ł7 .  l e l i  ■ ,
ko rów n a  c z a s  j a k n a j h a r o z i e d  y o aw ró t  o s z u k a n y c h  Q
b orców  j e s t  j e s z c z e  z h y t  o W ie .  B O l i t yk a  z a g r a n i c z n a  U i e u  e 
j e s t  j a w n y .  P o d k r e ś l a  d a l e . 3, s i l n ą  - i ę k s z o ó ó .  C o p ra w d a ^  P 
m i n . S t r e s e m s n n a  P o s i ,a ^ 0 ^ c j i ,  u l e  p r z y j d z i e  c z a s ,  i *  ^ G£
w a ż n i e  g ł o s y  t e  ®£ .n ią ł  k o n s e k w e n c j e ,  
t r z e b a  b ę d z i e  w y c i ą g n ą o

 , r  -  p / p. . c i s z e ,  że  d e b a t a  n a  mową

«y-
• J “ 

r  '7. r. •

m m0 /9  -ni q 7c że  d e b a t a  nau  —
KO U N I Ś C I E  ZEJl'UEG z 2 / 2 .  P ^ ’ . & r z ą d o w a  z n a j d o w a ł a

S t r e s e m a n n a  r o b i  R o b r z e  j e s t  u w ażać  t o
s i L ! ! J ? f « v b o r ó w .  D e b a t a  p o g ł ę b  i ł ^ p r z e : ^ ^ z a s a d n i  czo z tern,

i raw i  c ę n  i  emi ec ą. o - 
uvk i  p o r o z u m i e n i a

n r o w . ' ^ ” ' " " 1 0  n P . n t i . _ L  u u j . * « J Ł i  1
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Z g w s z y s t k i c h  p r z e m ó w i e ń  p r z e t k a ł a  t r z e ź w a  ś w i a d o ­
m o ś ć  ż e  p o l i t y k a  p o r o z u m i e n i a  z n a j d u j e  s i ę  w t e j  c h w i _ i  w

Koaźoa ,  a u r  p o w o l n a .
n i u .  N a j w i ę k s z ą  z a ś  p r z e s z k o d ą  do p o r o z u m i e n i a  j ■>. E
N a d r e n j i .

BERLINER TAGEBLAIl z 2 / 2 .  p i s z e ,  że m in . s p r a w  z a g r .
S t r e s e m a im  m u s i a ł  dać odpowiedz n a p J’onf 1J;s 5 >g2̂ g i;i/ )^ i e t l e  
c i e l o w i  p a r t j i  r ząd o w e j  > aby  n i e  s t a n ą ć  -  - n o l i i v -
wobec z a g r a n i c y . O f i c j a l n y  p r z e d s t a w i c i e l  J  n i e -
k i  z a g r a n i c z n e j  m u s i a ł  zdobyć  s i ę  n a  t o ,  aby p r z _ ,
t y l k o  w i m i e n i u  r z ą d u ,  a l e  t a k ż e  w i m i e n i u  t y c h  w szys^  . 
p a r t y j  -  p o p i e r a j ą c y c h  go -  j e ż e l i  c h c i a ł
n i e  z a g r a n i c y ;  D z i s i a j  p o z a  rzekom ą o f i c ^ i n ą / o a l  1
dowąi s t o i  i a n a  n i e o f i c j a l n a , #k t ó r a  w r z e c z y w i s t o kQa„ 
l e  s i l n i e j  p o p i e r a  obecnego  m m .  sp r* z a g r  . n i z  jeg o  
l i c  j a .

MUNCHENER NEUESTE NACHRIOHIEN z l / 2 .  p i s z ą ,  ze od-  
a ź w ie k ,  j a k i - ' z n a l a z ł a  mowa S t r e s e m a n n a  w k r a j u  i  za  g r a n  4,
dowodzi w i e l k i e g o  j e j  z n a c z e n i a .  Temwięcej P ° f ł ° ^ a 
n y m b y ł  b r a k ■d y s c y p l i n y . j a k i  p r z e j a w i ł  s i ę  p o . * e n_ 
nad p o l i t y k ą  z a g r a n i c z n ą .  "N a leży  z a p y t a ć  o o n o s z a . "
t r o w i  u ś w i a d a m i a j ą  s o h i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  p ai r e ś l a

Oo s i ę  t y c z y  o k u p a c j i  S a f l r e n j i  -  a u t o r  p o d ^ o i a ^
że w y s t ą p i e n i e  S t r e s e m a n n a  n ie  b ę d z i e  3 a r  ^®ńnwptr/  
z o s t a n i e  w r e s z c i e  p o d j ę t a  n a  forum  m ię d zy n a -

DEUISCHE IAGESZEUOTG z. ^ .  a o p a t r u j e  
p i e n i a c h  mowcow n a c j o n a l i s t y c z n y c h  p raw a - f  n i e  N iem iec"  
w i e d z i a l n o ś c i  i  z a z n a c z a ,  że Z a g r o ż o n e  p o ł o z e ^  w y s t ą p i s _
s k ł a n i a  r a c z e j  do w ykazyw an ia  w i ę c e j  *empe n i e s m a c z n y c h  d e b a t  
n i a c h .  W yprow adzen ie  na  ś w i a t ł o  d z ie n n e  t  x 
o p o l i t y c e  z a g r a ń ,  j a k  o s t a t n i e ,  j e s t  mewska/.o.

n r r V  P A T T Y  TELEGRAPH z  3 l / I . K o r » d y p l . omawiając  mowę iHE . DAILY T n lE b ^ B H  /  orL z w i ę k s z ą  s i ł ą ,  n i  z
S t r e s e m a n n a  p i s z e ,  ze w y p o w ie d z i a ł  s §  n i e k t ó r y c h  k o ł a c h
t o  b y ł o  o s t a t n i o  j e g o  zwyczajem. Mowa Spodziewano s i ę ,  i ż
d y p lo m a ty c z n y c h  w y w o ła ła  pewne z a *  -- tylk0 p o r u s z y  k w e s t j ę
n i e m i e c k i  m i n i s t e r  sp raw  z a g r a ń .  -  : cyn ików , n a d c h o d z ą c y c h
e w a k u a c j i  N a d re n j  i  wobec .“ ^ f ^ S o h  b r y t y j s k i c h  S g ć l n i o
wyborów w N iem czech  1 we B r a n e j i .  ów ion ia  m i a ł  n a  w z g l ę d z i e
uważa s i ę ,  że S t r e s e m a n n  w s  -  „  zmuszonym do w y r a ż e n i a
o e l e  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  . O ^ ł s i ?  zo 0' u p a o y ^ yo h j  „ y
ż ą d a n i a  N iem iec  w k w e s o j i  y j_e r o waniu  z a r z u t u  p rz e c iw k o  
p r z e s z k o d z i ć  n a c j o n a l  i  storn »  ' * £ £ £  t0 ż ą a a n l e f
m e m u ,  w sp o sd b  j e s t  n i c z e o  w i ę c e j ,  j a k  " p o -

A u t o r  p i s z  , n i e m i e c k i e g o  w k w e s t j i  b e z -
s t a w i e n i e m  k r  o p e r n a  ■• s i ę  ofl powyżs2eg0 dokumentu
p i e c  z e n s tw a  1 - , * r a l r t o r  a b s t r a k c y j n y  tern, że w ' s p o s ó bk t ó r y  ę o s i a d a  na.ogół  c h a r a h t e r i i k a ^ e a ^ y l i s i e j  s s e j  i  j u -
s z c z e g o ł o w y  p o r u s z a  k^ j a k o  n a d e r  z r ę c z n ą  a l u z j ę  S t r e s e m a n -
t r z e j s z e j .  A u to r  ■ * r  J ^ ra I lc j i  o s i ą g n i ę c i a  w ię k sz e g o  b e z -
n a  co do t e g o ,  i z  ^ c 7 ^ e  2apew n i a j ą  j e j '  W B fy tan ja  i  Niemcy 
p i e c  z e n s tw a  £®ft ; m3X o to r e £ s kim j e s t  z n ie w a g ą  d l a .  obydwóch 
w zw iązku  z ^ r f / f ® lgzem  swem o ś w i a d c z e n i u ,  i ż  o p m j a  b r y t y j -  
p a n s t w ;  J e d n a k  k o n ty n u o w a n iu  o k u p a c j i  N a d r e n j i ,  S t r e s e m a n n
s k a  j e s t  p r z e c i w n a  Ł o n t j n u . i ż  r z ą d  b r y t y j s k i  n i e  j e s t
n i e  w z i ą ł  j e d n a h  p kwest  j a  t a  d o ty c z ^  i  napewno n a p o t k a ł b y
i f a f ż o  t r u i n o ć e i ,  s t a r a j ą c  s i ę  p r z e k o n a ć  F r a n c j ę  do i d e i  w czo-  
ś n i e j s z e j  e w a k u a c j i .

\  “i





WESTMINSTER GAZETTE z 3 l / l . p i s z e ,  że S t r e s e m a n u W y ­
g ł o s i ł  s i l n ą  mowę w k w e s t j i  b e z p i e c z e ń s t w a . "

THE MOREING POST z 3 l / l . K o r .  z B e r l i n a  p o d a j ą c  k r ó t k i e  
s t r e s z c z e n i e  mowy S t r e s e m a n n a  p i s z e , ,  że w sposób  ^n ie zw y k le  

o t w a r t y  w y p o w ie d z i a ł  s i ę  on w k w e s t j i  e w a k u a c j i  N a d r e n i i .

THE DAILY NEWS z 31/ l . R o r .  z B e r l i n a  p i s z e ,  że S t re - -   ̂
semann w swej mowie o w ie lk im  z n a c z e n i u  p o l i t y c z n e m  domagał s i ę  
e w a k u a c j i  Nad r o n j i .

Lo tem ps  z l / 2 . A r t  .w-st . omawia o b s z e r n i e  expose  p o l i ­
t y c z n e  m i n . Stresem anna,  z a z n a c z a j ą c ,  że n a j o b s z e r n i e j  t r a k t u j e  
sp raw ę  e w a k u a c j i  N a d r e n j i .  A r t . s t w i e r d z a ,  że Niemcy c h c ą  d o p ro ­
w a d z ić  P r a n e j ę  do zgody n a  p rze w id y w a n ą  ew aku ac ję  N a d r e n j i  j e d y ­
n i e  w im ię  p o l i t y k i  L oca rn o  i  bez żadne j  k o m p en sa ty .   ̂ ^

A u t o r  p i s z e ,  że L oca rn o  n ig d y  n i e  p rze w id y w a ło  ewakua­
c j i  N a d r e n j i ,  -- t r z e b a  s i ę  t r z y m a ć  ducha  i  l i t e r y  t r a k t a t u ,  k i e ­
ry  mówi, że w o j s k a  o k u p a c y jn e  b ę d ą  wycof  n e ,  j e ż e l i  Niemcy p rz e d  
upływem 15- u  l a t  w y p e ł n i ą  w s z y s t k i e  p r z y j ę t e  w^nim zobowiązane j- .  
O tó ż  t a k  n i e  j e s t ,  z w ł a s z c z a  co do odszkodowań,  bo wbrew temu 
c® s i ę  n i e k i e d y  u t r z y m u j e ,  Niemcy z o b o w iązań  n i e  w y p e ł n i ł y . Od 
N iem iec  t y l k o  z a l e ż y ,  aby  p rze w id y w a n a  e w ak u ac ja  N a d r e n j i ^ b y ł a  
b r a n a  n a  s e r j o ,  l e c z  n i e  mctgą one wymagać, aby F r a n c j a  p o ś w ię ­
c a ł a  swe b e z p i e c z e ń s t w a  j e d y n i e  zapewnien iom  o r o z b r o j e n i u  N ie ­
m ie c ,  o d o b r e j  w i e r z e  i  s z c z e r y c h  c h ę c i a c h  p o k o ju .

L ' EC HO DE PARIS I JOURNAL DES DEBATS z a j m u j ą  wobec ex­
p o se  S t r e s e m a n n a  podobne do powyższego s t a n o w i s k o .

LIGA A SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

LE MATIN z 2 9 / 1 . z a m ie s z c z a  a r t . S a u o rw e in a ,  k t ó r y  zw raca  
uwagę n a  t o ,  że w Genewie c o r a z  b a r d z i e j  d a j e  s i ę  odczuwać po 
t r z e b a  c i ą g ł o ś c i  p r a c ,  s z c z e g ó l n i e  w z a k r e s i e  pode jm ow ania  e c y -  
z j i .  Wchodzi t u  w g r ę  powaga L i g i  N ar .  Nie_ zn ac zy  ^ to ,  a  y w se   ̂
k r e t a r j a c i e  g e n e r .  n i e  b y ło  d o s t a t e c z n e j  U c z  y u r z ę  n  tow, 1 n i e  
k w e s t  jonuje* a u t o r  ró w n ie ż  w ysok iego  i c h  poziom , c 2 r a c z e j  
o t o ,  że f u n k c j o n a r i u s z e  c i ,  z powodow_ do tąd  n ' i a w y ja .aiionyc.n, -  
n i c  u w a ż a j ą  s i ę  za  u p r a w n io n y c h  do j a k i e j k o l w i e k  i n  c j a t 3wy. Ra 
da L i g i  powinnaby p o z o s t a w i a ć  po s k o ń c z e n iu  swych n a r a d  w oenew-e  
pewnego r o d z a j u  p r z e d s t a w i c i e l a ,  p o s i a d a j ą c e g o  p e łn o m o c n ic tw a  J r o -  
z y d e n t a  Rady w tym c e l u ,  aby i s t n i a ł a  moznosc by d a w a n ia ,  gdy t e g o  
z a j d z i e  p o t r z e b a ,  d e c y z j i ,  w r a z i e  z w ło k i  s z e r e g u  t y g o d n i  a  naw et  
B i ń i ę o y !  Sprawa t r a n s p o r t u  b r o n i  ao « ?6 « r ,  - t o e w  k u r t u a z y j n y m  
wahaniom p . I i t u l e s c u ,  n i c  powinna b y ł a  wlec s i ę  t a k  d łu g o ,  a^, 
o s k a r ż e n i  z n a j d ą  c z a s  n a  z a t a r c i e  ś lad ó w  p r z e s t ę p s t w a ,  t a k ,  i s  
r e w i z j a  k t ó r a  b ę d z i e  w końcu z a r z ą d z o n a ,  s t a n i e  s i ę  p r o s t ą  i g r a s z  
k ą .  Drugą  sp ra w ą  , w. k t ó r e j  i n s t y t u c j a  genewska_w innaby  wykazać 
Tjpwna s o r e ż v s t o s ć  j e s t  k o n f l i k t  p o l s k o - l i t e w s k i .  Według r e z o l u -  
c i i  e o w s i e t e j  1C!g r u d n i a  2 7 , p e r t r a k t a c j e  pomiędzy P o l s k ą  i  L i tw ą  
oowinnv b y ły  być  n a w ią z a n e  i  L i tw a  n i e  m i a ł a  p rawa wymawiania s i ę  
od te/ro eod p r e t e k s t e m ,  że n i e  z g ad za  s i ę P o l s k ą  n a  p u n k c ie  e rzy -  
T,PiPŻno4 i  P i l n a .  Z o s t a ł o  to  z r e s z t ą  w y r a ź n i e  u z a s a d n i o n e  w m o ty -  
JShh d o ^ t e i  r e z o l u c j i .  Pomimo to  Woldemaras w l i c z n y c h  o ś w ia d c z ę -  
n i a o h  o r a o k  S o c L  b 1 8 / 1 . 2 8 . pow raca  Oo b w o o t j i  w i l e ń s k i e j  i  u ż y -  
wa w s z e l k i c h  m ożliwych sposobów, aby odwlec d o t r z y m a n ie  swej  o b i e t ­
n i c y  p o w r o t u  do do b ry ch  s ą s i e d z k i c h  s to sun k ów  z P o l s k ą .

/C . d . n . /
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S P M A  BEZPIECZEŃSTWA I  ROZBROJENIA.

mTT-rfi -n? t j y  am'lEGRiPH z 30/•'•. Ko r , 3y p l . omawia memo randU-.THE I k - i iu  n  TTiencv p o d z i e l a -
n i e m i e c k i e  w k w e s t j i , b e z p i e c z e n s t wa ■■■ ^  ^  p o ż ą d a n e  s ą  p a k t y  p -  
j ą  a h g i e l s k i  p u n k t  w i d z e n i a  cc  >-■ ' n  o g ó l n e  r o z b r o -
jed n aw cze  n a  wzór L o c a r n a .  S ^ m ^ e z p i e c z e i l a t w a , p o n i e -j e n i e  j e s t  f a k t y c z n i e  w a r u n k i e m  w s t ę p e m  D e z p i - c ^  . ^ ^ ^ i e
waż z m n i e j s z y  ducha  w ojny .  B e r l i n  , a v  o_ ^ Qi n i ż  n a  z a s t o -
w i ę c e j  n a c i s k u  n a  f a k t  w jednym z w ro c ie  n o t y  Niera­
sowa n i e  s a n k c j i  j u z  po wykuchu w o jn y .  J m ia n o w i c i e ,  że grupy 
cy p o p i e r a j ą  i d e ę  p r z y p i s y w a n ą , B e n e s z   ̂ , ' rQr7ami e ó co do d e c y -  
cz łonków  L i g i  z g ó r y  d o b r o w o ln i e  mogą s ę  P - " j a k  wiadomo -  n i e  
d ow an ia  w i ę k s z o ś c i ą  g l o s o  w R a d z ie  v ° l n o ś ó .
j e s t  2€ ° an| u ^0f S o k  n i e  uoż°e byó uznany za  p o su ­
n i ę c i e  n a t u r y  p a c y f i s t y c z n e j .

THE TIMES z 30A . Kon- z P a r y ż a  ^  t e  go ° p o w o d u j
f r a n c u s k a ,  j a k  i  n i e m i e c k a  w y ra ż a  n ^ | ^ i ' n i e  p ó suw l  s i ę  n a p r z ó d ,  
że d z i e ł o  z b l i ż e n i a  pomiędzy ty m i  P a s t w a m i  *  ^  a b r y t y j s k i e

W d a ls zy m  c i ą g u , a u t o r  p i s z e , e r e s o w a n i a
w k w e s t j i  b e z p i e c z e ń s t w a  n i e  w yw oła ło  w ię k sz e g  r z ą a b r y -
we F r a n c j i  może a i a t e g o ,  i z  z a s a d y , ^ t o r e m i  k i e r  j <ow0d z e n i a  
t y  j a k i ,  z o s t a ł y  u z n a n e  j a k o  n i e u g i ę t e  j u z  od c z a s u  n  
p r o t o k o ł u  g e n e w s k ie g o  i  próby p o i s U e J  ZnTe I h o c l t ż W  ^  w zględu  
s t a n o w i s k o  Hiem iec  s t a l e  i n t e r e s u j e  r <. o twa w s c h o d n ie j  g r a n i c y  
n a  b e z p o ś r e d n i e  z n a c z e n i e  d l a  b e z p i e c z * g um n i e m i e c k i e  rów- 
F r a n c j i .  K r y ty c y  f r a n c u s c y , u w a ż a j ą ,  +z ^ J f ^ a r c z y  d l a  zapew- 
n a  s i ę  l i  t y l k o  o ś w i a d c z e n i u ,  ze r o z o r o j . n  ® ? x i  f a k u i t a t y w n e j
n i e n i a  b e z p i e c z e ń s t w a ,  o r a z  z e . r a t y f i k a c j a  k  n i e m i e c k i e j  w sk a -
w y s t a r c z y , by a r b i t r a ż  b y ł  s k u t e c z n y  . 0^ v^ ? f s^ Yb Szo j  ewakua-
z u j ą ,  że Hiemcy n i e  p r z e s t a j ą  dązyó do izys r - V/ v i a t k i e m  t y c h ,
c j i  Ń a d r e n j i .  Rowe a rgum en ty  m e  s ą  wysuwane za  w y j ^ ą O k u p a c j ę  
że s t a l e  w z r a s t a j ą c e  g w a r a n c j e  b o z p i e c z e n s t w a  czy ą  Davesa  
Niem iec  r z e c z ą  c o r a z  ’m n ie j  p o t r z e b n ą ,  z a ś  w wyniku p gko£czona< 
r o l a  a r m j i  w zw iązku  z z a p ł a t a m i  r e p a r a c y j n e m  d 0 opływu n a  

Te p r a k t y c z n e  względy  n i e  ^ w; ® - a ^ cYU-jącą j e s t  o p i n j a  
s t a n o w i s k o  F r a n c j i . W  k w e s t j i  b e z p i e c z e n s t ^  e k o n o m i c z n e j ,
rzeczoznaw ców  w o j s k o w y c h , , c o  s i ę  ^  G p l a n  Eaves  a  , l e c z
to  P o i n c a r e  2 - k r o t n i e  o ś w ia d c z y ł , w  I z o -  ■ racY j ny N ie m ie c ,
u k ł a d  l o n d y ń s k i  nap raw d ę  ob e jm u je  d łu g

THE B U K  T E L B łB K H  * 
t r a k f e a t  a r b i t r a ż o w y  pomiędzy Niemoacu ^ iemcY z innem i  p a ń s tw a m i ,
t r a k t a t y  a r b i t r a ż o w e  j u ż  z a w a r t e  p r z  _ ow aró a  w ^ e s t j i  t r a k t a t u
B a r d z i e j  skom pl ikow ane  i  t r u d n i e j  sz - ^  A u t o r  pi s z e , i ż  w k o ł a c h
handlowego n i e  z o s t a ł y  j e s z c z e  rozp - _  w to ku  rozmów n i e m i e c k i
d o b r z e  p o i n f o r m o w a n y c h ,  p a n u j e  op J ^ iem a  d y k t a t o r o w i  n a  k o n i e e z -  
m i n i s t e r  s p ra w  z a g r .  w skazy wa 
n o ś c  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z P o l s K ą .

P in p m iW  z 28/ 1 . z a m ie sz c z a  l i s t  do re~
THE k o t w i e n i e  z powo?® s t a -

d a k c j i  F a u l k n e r a ,  w k t ó r y m  a . a r b i t r a ż u .  R o z b r o j e n i e
n o w i s k a  pisma,. P°" 'x? e "’̂ "’n^wet gdyby c a ł k o w i t e  r o z b r o j e n i e  by^o p o s i a d a  dużą  waęę , l e c z n ^ w e t  j a J *  ^  ^  ^  _ z d a n l e a  a u t o  r a  -
m o ż l iw e ,  t o  pokoj  n l e  * b r v t y ^s k i  ego u j ę t e  w memorandum,z pak  
p o g o d z ie  s t a n o w i s k o  w s k a z u je  na° k o n i e c z n o ś ć  w y r a ż a n i a  z g c y  na  
tern H g l  u a r . ■
a r b i t r a ż .




